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De ministro Sacrae Communionis

In articulo  proem ium , quattuor partes, conclusio e t  argum entum  
lingua laitiina exaratum , habentur.

Proem ium  distinctionem  inter m inistrum  S a c r if ia i Eucharistici seu  
episcopum  v e l presbyterum  Sanctissim um  Sacram entum  confioientem  
e t mimistrum Sacrae C om m unionis seu  Sanctissim um  Sacram entum  d i-  
stribuenitem sed non  confieieotem , sublineat.

In parte prim a articu li ius vêtu s a Christo Dom ino Summ o L egisla- 
tore usque ad Codicam Iuris Canonici Benedict! X IV  exhibetur.

A ltera in  >pairte canones Iuris C anonici 1917 anni de m inistro Sacrae 
Com m unionis breviter exponuntur.

Tertia in  parte ius Conoilii Vaiticani II et praescripta postconciliaria  
explicantur.

U ltim a pans iu s v igen s de m inistro Sacrae C om uoionis habet.
In £ine articu li iu s partieulare seu Poloniae obldgans praesentatur. 

Sciendum  est en im  nostra in  patria  laicum  sive virum  sive  m ulierem  
facu ltatem  Com m unionem  distribuendi non  habere.
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KS. WOJCIECH GÓRALSKI

EUCHARYSTIA W STATUTACH SYNODU PŁOCKIEGO Z 1733 R.

T r e ś ć :  W stęp. 1. M sza św . 2. K om unia św . 3. Przechow yw anie  
i  k u lt N ajśw . Sakram entu. Zakończenie.

Wstęp

O statn im  ogniw em  w  d ług im  ciągu  synodalnym  diecezji płockiej 
apoki przedrozbiorow ej pozostaje synod b iskupa A ndrzeja  S tan i­
sław a K ostki Załuskiego (1723— 1736), odpraw iony  w  P u łtu sk u  w  
dniach  4— 5 V III 1733 r. Zgrom adzenie to  kończy jednocześnie, 
p rzynajm nie j form aln ie, d ług i p roces recepcji i  w drażan ia  w  ży­
cie diecezji refo rm istycznych  postanow ień soboru trydenckiego 
(1545— 1563). Synod A ndrzeja  S tan isław a K ostk i Załuskiego, trz e ­
ciego z ko lei z  Załuskich  na stolicy b iskupiej w  Płocku stanow i 
przy  ty m  — n ie  ty lko  z uw agi na  ogrom ny zasób treśc i ■— do­
niosły pom nik  ustaw odaw stw a synodalnego w  Polsce w  X V III w. 
S ta ran n e  w ykształcenie, zdobyte w  k r a ju  i za gran icą a uw ień ­
czone uzyskaniem  stopn ia  dok to ra  obojga p raw  o raz  w pływ  w y­
w arty  przez dw óch stry jów , poprzedników  na b iskupstw ie płoc­
kim  —  A ndrze ja  C hryzostom a (1692—1699) i L udw ika B artłom ie­
ja  (1699—1721) —  w  pe łn i predysponow ały  tego przedsiębiorcze­
go b iskupa do zain icjow ania  synodu diecezjalnego. P od ją ł zaś to 
dzieło ty m  chętn ie j, iż od osta tn iego  zgrom adzenia synodalnego 
odbytego w  1698 r. p rzez A ndrzeja  C hryzostom a Załuskiego dzie­
liło diecezję — u  p ro g u  ob jęcia  przezeń je j rządów  — już ćw ierć­
wiecze.

Zgodnie z p rzy ję ty m  zw yczajem , zw ołanie synodu poprzedziła 
w izytacja diecezji odbyta  osobiście p rzez o rdynariusza  oraz przy 
pomocy w izy ta to rów  g e n e ra ln y c h 1. Sam  synod, zw ołany okólni­
k iem  konw okacyjnym  z 10 V II 1733 r., p ierw otn ie  n a  dzień 27 VII 
tego sam ego ro k u  2, został de facto odłożony na 4 V III, a  to  z uw a­
gi na zaproszenie rządcy  diecezji do  udzia łu  w  uroczystości zw ią­

1 A rchiw um  D iecezji P łockiej, A cta  iudiciaria  74, k. 30.
2 C onstitu tiones e t decre ta  S yn odi D ioecesanae P locensis sub Illu -  

strissim o E xcellen tisslm o R everen d issim o  Dom ino D. A n drea S tanislao
K ostka  in Z a łu sk ie  Z ału sk i, D ei e t A postlicae Sed is gra tia  Episcopo  
P locensi, P u ltov iae , A nno D om ini M D C CX X XI1I, die 4 A u gusti cele- 
bratae, V arsaviae T y p is ' C ollegii R egii Societatis Jesu , A nno D. 1735, 
k. B — B 4v.
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zanej z  p rzew iezien iem  zwłok A ugusta  II o raz  J a n a  III Sobieskie­
go i jego m ałżonki z W arszaw y do  K rakow a 3.

Owocem dw udniow ych obrad  synodalnych  s ta ły  się obszerne 
s ta tu ty  obejm ujące 47 num erow anych i  rubrykow anych  a r ty k u ­
ł ó w 4. Z arów no w  tekście, jak  i  w  alegacjaeh m arginesow ych s ta ­
tu ty  bardzo  obficie pow ołują się n a  Pism o ś/w., dzieła ojców  
Kościoła, uchw ały  soborów  pow szechnych, szczególnie try d en ck ie ­
go, s ta tu ty  synodów  prow incjonalnych , bu lle  i b rev ia  papieskie, 
d ek re ty  i  in stru k c je  kongregacji rzym skich, lite ra tu rę  kanon isty - 
czną i  p raw niczą  5. D ruk  s ta tu tó w  został zrealizow any w  W arsza­
w ie w  1735 r. 6

W śród niezw ykle bogatej p rob lem atyk i synodu z 1733 r. u s ta ­
w odaw ca diecezjalny, któremiu w  znacznej m ierze m ożna p rzy p i­
sać au to rstw o  s ta tu tó w 7, w iele m iejsca poświęca spraw ow aniu  i 
p rzy jm o w an iu  sakram entów  św. Tu zaś dom inu ją  dyspozycje od­
noszące się do sak ram en tu  E ucharystii. Zostały one u ję te  w  czte­
rech  następu jących  a rty k u łach  sta tu tów : D e E u ch a r is tia  (14)8 D e  
S a c r if ic io  M issa e  (15)9 D e c o n se r v a tio n e  S a n c tis s im i S a c ra m e n ti ,  
p ro c e s s io n ib u s  c u m  e o d e m  a tq u e  e iu s  e x p o s i t io n ib u s  (16)10 De o n e-  
r ib u s  M issa ru m  re d u c tio n e ą u e  eoru rn  (17) n .

B iorąc pod uw agę zaw artość m a te ria łu  ustaw odaw czego ob ję­
tego w ym ienionym i a rty k u łam i m ożna uszeregow ać tem atykę 
zw iązaną ze spraw ow aniem , p rzy jm ow aniem  i  k u ltem  E ucharystii 
w  następu jące  zagadnienia: m sza św., kom unia św., p rzechow yw a­
nie N ajśw . S ak ram en tu , k u lt E ucharystii.

1. Msza św.

A rty k u ł 15 sta tu tó w  synodalnych  De S a c r if ic io  M issa e  został za­
adresow any  do  kapłanów  jako  szafarzy  sak ram en tu  Eucharystia, 
a  w  szczególności jako  sp raw ujących  o fia rę  m szy św. Ju ż  na  w stę­
p ie  przypom ina się praw dę o godności kap łańsk iej z uw agi na 
w ładzę konsekrow ania  postaci eucharystycznych. Godność ta  zobo­
w iązuje szafarza N ajśw . S ak ram en tu  do w łaściw ej postaw y w  sfe­

3 Zm iana term inu rozpoczęcia synodu została podana do w iadom o­
ści — drogą kurrendy —  przez dziekanów . Zob. tam że, k. B4V.

4 Zob. J. S a w i c k i ,  Synody diecezji płockiej i ich statuty. W: Con- 
cilia  Poloniae, t. 6, W arszawa 1952, s. 171—il74.

5 Tamże, s. 174; Zob. W. J. S u r m a c z ,  Ostatni synod płocki w  Pol­
sce przedrozbiorowej, Studia P łock ie  4 (1976) s. 149—il58.

• Zob. przyp. 2.
7 W. S u r m a c z ,  art. cyt., s. 178; W spółudział w  redakcji statutów  

posiadał P aw eł D om inik Dromler, audytor Załuskiego. Zob. tam że, s. 
176—178.

8 Constitutiones et decreta..., k. 47— 55.
9 Tamże, k. 55— 63.
10 Tamże, k . 63—66.
11 Tamże, k. 66—69.
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rze m yśli, słów  i  czynów. Spożywać Boga, a jednocześnie nie ko­
chać Go całym  sercem , byłoby u k ap łana  rzeczą n iew ybaczal­
ną 12.

Przystępow anie do  sp raw ow ania  N ajśw iętszej o fiary  przez  cele­
bransa pow inno być połączone z czystą in tenc ją  i głęboką w iarą  
oraz ak tam i innych  cnót, stosow nie do w ielkości spraw ow anej 
Tajem nicy. W ym aga to  podw ójnego przygotow ania do m szy św.: 
dalszego i bliższego. O dw ołując się do dzieła k a rd . B ony T ra c ta tu s  
de S a c r if ic io  M issa e  13, ustaw odaw ca synodalny  w skazuje, iż p rzy ­
gotow anie dalsze pow inno m ieć m iejsce w ieczorem  poprzedniego 
dnia, i  obejm ow ać uśw iadom ienie sobie p rzez kap łan a  tego, co n a ­
stępnego d n ia  m a spraw ow ać przy  o łtarzu , o raz na w zbudzeniu 
aiktów strze listych  zw iązanych z oczekiw aną św iętą czynnością. 
Przygotow anie bliższe do m szy św. w inno polegać na  trw a n iu  w 
skupieniu  i m odlitw ie  bezpośrednio przed p rzystąp ien iem  do jej 
spraw ow ania oraz na odm ów ieniu części b rew iarza: p rzynajm niej 
ju trzn i i  laudesów . W  przypadku  obciążonego grzechem  sum ienia 
kap łan-celehrans m a obow iązek w yspow iadania się połączonego ze 
szczerym  żalem  i postanow ieniem  popraw y. B ezpośrednio przed 
udaniem  się do o łta rza  należy, zaznaczały s ta tu ty , w spom nieć na 
Mękę Pańską, ponow ić in tencję, wzywać pom ocy M atki Bożej i 
Św iętych u .

Dla u trzym ania  s tan u  łask i u  k ap łan a  n iezbędna je s t ciągła 
m odlitw a jednocząca go z C hrystusem , d w ukro tne  w  ciągu dnia 
przeprow adzenie rach u n k u  sum ienia, a także częsta sp o w ied ź15.

Podczas sp raw ow ania  m szy św. celebrans obow iązany je s t do 
należytego skup ien ia  i oderw an ia  się m yślą od w szelkich innych 
spraw  nie zw iązanych z ta jem nicą  E ucharystii. N iezbędne jest 
rów nież stosow anie się do ru b ry k  m szalnych oraz tekstów  mszy 
św., bez w ym aw iania  ich z pam ięci. Słow a ce lebransa  w inny  być 
w ypow iadane n a  ty le  głośno, aby by ły  słyszane przez uczestniczą­
cych we m szy św. Te, k tó re  ru b ry k i polecają w ym aw iać głosem 
przyciszonym , na leży  w ym aw iać n iezby t głośno 16.

O dpraw iając mszę św. celebrans obow iązany je s t strzec się za­
równo pośpiechu, jak  i zbytniego przedłużania  św iętej czynności. 
Nie wolno m u w ięc odpraw iać N ajśw iętszej O fiary  w  czasie k ró t­
szym niż pó łto ra  kw adransa , an i przedłużać ponad pół godziny 17.

W m yśl postanow ień soboru trydenck iego  18 n ie  należy dopusz­

12 Tamże, k. 55— 56.
M Tamże, k. 56; W alegacjii cytuje się  c. 7 dzieła kard. Bony.
14 Tamże, k. 56—57 oraz k . 59.
15 Tamże, k . 57.
16 Tamże,' k. 57.
17 Tamże; Por. W. J. S u r m a c z ,  art. cyt., s. 165.
18 Conc. T rid , sess. X X II, decr. de observandis et evitandis in cele­

br atione Missae.
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czać d o  o d p ra w ia n ia  m sz y  św . p u b liczn y ch  i  n o to ry czn y ch  p rze ­
s tęp có w , jak  rórwnież s ie ją c y c h  zg o rszen ie . W p rzec iw n y m  p r z y ­
p a d k u  d o p u szcza ją cy  ta k ie  o so b y  d o  o łtarza , m a  b y ć  u k a ra n y  
su sp en są  od sp ra w o w a n ia  fu n k c j i św ię ty c h , p rzy stęp u ją cem u  
za ś —  W brew  te m u  za k a zo w i —  d o  o d p ra w ia n ia  m sz y  św . grożą  
ta k ż e  k a r y  m a te r ia ln e , p rzy  c z y m  n ie  w y m a w ia  od  n ich  b rak  p ro ­
ce su  k u r ia ln e g o  s tw ierd za ją ceg o  d a n e  p r zestęp stw o  p u b lic z n e 19.

Z akazem  dopuszczania do celebrow ania m szy św. zostali także 
o"bjęci, rów nież w  m yśl dyspozycji T rid en tin u m  20, k ap łan i — w łó­
czędzy nie posiadający auten tycznego  pism a polecającego od w ła ­
snego ordynariusza lub  przełożonego zakonnego. Zakaz obejm o­
w ał jednocześnie dopuszczanie w ym ienionych kap łanów  do sp raw o­
w ania  innych  sakram entów  św., a także  w  jeszcze w iększym  
stopn iu  ■— zatru d n ian ie  ich jako  w ikariuszy. N aruszenie tego za­
kazu  s ta tu ty  sankcjonow ały w ykluczeniem  w innego od w ykony­
w an ia  czynności św iętych 21.

A rty k u ł porządkow ał n astępn ie  dziedzinę zobow iązań m szalnych, 
szczególnie w  postaci m szy św. fundacyjnych . Zobow iązyw ał m ia­
now icie proboszczów i innych  berieficjatów  — pod k a rą  dw óch flo­
renów  sk ładanych  na  rzecz m iejscow ego szp ita la  — do szczegóło­
w ych poszukiw ań w  arch iw ach  p arafia ln y ch  w szelkich pism  zaw ie­
ra jących  ciężary  m szalne. U zyskane tą  d rogą  dane należało um ieś­
cić n a  specjalnej tab licy  in fo rm acy jnej w  zak ry s tii kościoła zazna­
czając, jak ie  zobow iązania m szalne ciążą n a  p a ra fii, w  jak ie j iloś­
ci, jak ie  je s t ich pochodzenie, k iedy  wygasiają, jak ich  term inów  
dotyczą. In fo rm acje  te  s ta tu ty  polecały  w pisać następn ie  do księ­
gi ciężarów  m szalnych zobowiązując kap łanów  do sk rupu la tnego  
odnotow yw ania  tam , zaraz  po dziękczynieniu  m saalnym , każdej za­
ap likow anej in tenc ji 22.

S ta tu ty  izrwracały uw agę na  to, by  o fia ry  m szalne p rzy jm ow ane 
p rzez kapłanów  od w iernych  nie s taw ały  się d la  ty ch  p ierw szych 
źródłem  zysku. W m yśl d e k re tu  try d e n c k ie g o 23, n ie  należało żą­
dać od w iernych  zbyt w ysokich o fia r m szalnych. U spraw iedliw io­
ne zaś -było ich  przyjm ow anie, gdy sam i w ie rn i sk ład a li je  w  n ad ­
m iarze 24. P rzy taczając  tę  dyspozycję ustaw odaw ca naw iązał do 
w ypow iedzi św. Tomasza z A kw inu  25.

Mszy św., k tó re  należało  odpraw ić  w  danym  term in ie  i w  danej

19 C onstitu tiónes e t décréta..., k . 57—58.
20 Cone. Trid., sess. X XII, decr. de observan d is e t ev itan d is in  cele- 

bratione M issae.
21 C on stitu tión es et décréta..., k . 58.
22 Tam że, k. 58— 59.
23 Conc. Trid., sess. X X II, decr. de observan d is e t ev itan d is in  cele- 

bra tione M issae.
24 C onstitu tiones e t décréta..., k. 59.
25 T h o m a s  d e  A q u i n o ,  E pisto ła  65, ti t. de horis can.
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św iątyni n ie  woltno przenosić, zaznaczały s ta tu ty , na inne  d n i lub  
do innych m iejscow ości, chyba że w ypadało  jak ieś święto. W ów­
czas damą in tencję  m szalną ce leb ran s obow iązany by ł zaaplikow ać 
następnego d n ia  po w ypadającym  św ięc ie26.

Z potępieniem  spo tkała  się p rak ty k a  odpraw ian ia  m szy św., gdy 
chodzi o form ularz , niezgodnie ze św iętem  dnia. N ależy w  tym  
względzie — polecono — -stosować się do przepisów  kalendarza  
diecezjalnego, ta k  aby  zarów no w  brew iarzu , jak  i odpraw ian iu  
N ajśw iętszej O fiary  uw zględniać w  danym  dn iu  to  sam o święto. 
S tw ierdzony b ra k  k a lendarza  diecezjalnego m iał być k a ra n y  g rzy ­
w ną w  w ysokości 5 m arek , k tó rą  to  sum ę upow ażniony by ł egze­
kw ow ać d z ie k a n 27.

W duchu  przepisów  soboru try d e n c k ie g o 28, synod zobowiązał 
w szystkich proboszczów  do ap likow ania m szy św., p rzynajm nie j 
w  niedziele i św ięta, w  in ten c ji w iernych  29. Gdy m ow a o  apliko­
w aniu  msizy św. w  określonych in tencjach , to  w ypada tu  w spom ­
nieć, iż w innym  fragm encie a rty k u łu  ustaw odaw ca potępia p ra k ­
tykę  odpraw ian ia  m szy św. w  in tencjach, o k tó re  w iern i zw rócą 
się w  przyszłości 30.

Gdy chodzi o m aterię  sak ram en tu  E ucharystii, to  s ta tu ty  zw ra­
cają uw agę, aby  hostie m szalne by ły  w ypiekane z m ąk i pszennej, 
czystej i św ieżej, i  aby  w ino było  czyste, p rze jrzy ste  n ie  skw a- 
śniałe i  dobrze zachow ane. Stosow anie ta k  w skazanej m a te rii sy ­
nod polecił jako  bardzo- pow ażny obow iązek sum ienia, w ynikający  
z poczucia w ia ry  i w agi przepisów  p raw a 31.

Zgodnie z przepisem  soboru  trydenckiego  32 ustaw odaw ca syno­
dalny  polecił proboszczom, ab y  zachęcali sw oich p a ra fia n  do udzia­
łu w  dn i św iąteczne w e m szy św. we w łasnych pairafiach, jak  
rów nież do słuchan ia  ta m  słow a Bożego, jeśli je s t to  m ożliw e 33.

Odnośnie do porządku  odpraw ian ia  nabożeństw  s ta tu ty  stanow i­
ły, że w  tych  p arafiach , w  k tó rych  jest za trudn ionych  k ilk u  k a ­
płanów  pierw sza m sza św. pow inna być rozpoczynana w czesnym  
rankiem , ta k  aby jej uczestnicy m ogli na  czas pow rócić do dom u 
um ożliw iając innym  członkom  rodziny  uczestnictw o w  kolejnym  
nabożeństw ie, k tó rym  m a być sum a celebrow ana o godz. 10.00 a 
kończona o godz. 11.30. N ależy przy  tym , zaznaczono, roz,poczynać 
sumę pu n k tu a ln ie  n ie  czekając na nikogo, n aw e t gdyby chodziło 
o posiadającego prawo- patro n a tu . In n i bow iem  czekając m ogliby,

26 Constitutiones et décréta..., k. 59.
27 Tamże, k. 59—60.
28 Coric. Trid., sess. X X II, c. 8.
29 Constitutiones et décréta..., k. 60.
30 Tamże, k. 61.
31 Tamte, k. 60.
32 Conc. Trid., sess. X X IV , c. 4 de ref.
33 Conestitutiones et décréta..., k. 60.
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zm iecierpłiwieni, opuścić św iątynię  i udać sdę — nie w ysłuchaw ­
szy m szy św. —  do  d o m u 34.

P rzypom niano  następn ie  celebransom  o tym , iż na o łta rzu  nie 
wolno jest pozostaw iać okryć głowy, rękaw iczek  i  w szystkich in -  
nych  przedm io tów  nie służących od p raw ian iu  N ajśw . O fiary. Poza 
tym  proboszczow ie nie  pow inni pozw alać na  sk ładan ie  przez 
w iernych  na o łtarzach  chlebów , serów  i innych  o fiar w ieśniaków . 
N ależy je  składać do specjalnych  sk rzy ń  ustaw ionych nieco dalej 
od ołtarza. Zabroniono poza ty m  zabobonnego w prow adzania o fia r­
n ych  zw ierząt w okół ołtarza. Z w ierzęta te  pow inny być przy jm o­
w ane przed  d rzw iam i kościoła 35.

Z o strym  sprzeciw em  w ystąp ił synod  przeciw ko tendenc ji u rz ą ­
dzania kap lic  w  dom ach p ry w atn y ch  m agnatów  bez zezwolenia 
o rdynariusza. Potęp iając  tę  p rak ty k ę  spotykaną — jak  zaznacza 
się — w  diecezji ustaw odaw ca synodalny  odw ołał się do {łekretu 
K lem ensa X I z 15 X II 1703 r., opublikow anego 8 I 1704 r. Jego 
postanow ienia w inn i m ieć przed oczam i szczególnie kapelan i, ta k  
spośród k le ru  świeckiego, jak  i zakonnego. N ie w olno 'im pod żad­
nym  pozorem , dodaw ały  s ta tu ty , odpraw iać  w  kaplicach  p ry w a t­
nych Mszy św. Zakaz został p rzy  ty m  obw arow any k a rą  eksko­
m unik i zaciąganej ipso facto. Jedyn ie  odpow iedni in d u lt b iskupi 
zezw alający n a  erekcję  kaplicy  w  dom u p ryw atnym  upow ażnia do 
celebrow ania, lecz ty lko  jednej m szy św., o odpow iedniej godzi­
nie, w yłącznie przedpołudniow ej 36. N aw et jednak  w  kaplicach p ry ­
w atnych  erygow anych  aa zgodą b iskupa nie w olno pod żadnym  
pozorem , dodaw ały  sta tu ty , odpraw iać jakim kolw iek kapłanom , 
tak  św ieckim , jak  zakonnym , łącznie z jezuitam i, m szy św. w  
uroczyste św ięta, chyba że jak aś  kaplica  posiada w  ty m  w zględzie 
w ym agany in d u lt S tolicy A postolskiej. W  jednym  i d rug im  p rzy ­
p adku  w ykroczenie przeciw ko obow iązującem u p raw u  spraw ia, iż 
wiierni uczestnicząc w e m szy św. n ie  czynią zadość p rzykazaniu  
k o śc ie ln em u 37. Zakonnikom  przypom niano  jednocześnie o odw o­
łan iu  przez sobór trydenck i przyw ilejów  o łta rza  przenośnego 38

P rzyw iązu jąc  w agę do zakazu n ielegalnego spraw ow ania  litu rg ii 
w  kaplicach  p ry w atn y ch  synod stw ierdził poza tym , że w  gestii 
ordynariiusiza m iejsca leży dek larow anie  k a r  la ta e  s e n te n tia e  p rze­
w idzianych w  ty m  w zględzie przez sobór 39.

Celem  dokładnego rozpoznania sy tuacji w  diecezji, gdy chodzi 
o istn ien ie  kaplic p ryw atnych , ustaw odaw ca synodalny poleca 
dziekanom , — polecenie to  m a ch a rak te r adm in istracy jny  — do­

34 Tamże, k. 61.
35 Tamże.
38 Tamże, k. 62.
57 Tamże.
38 Tamże.
39 Zob. Ccnc. Trid., sess. X X II, c. unicum .
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konać w  ciągu dw óch mdesiący w izytacji p a ra fii celem  ustalen ia , 
jakie kaplice funkc jonu ją  w  parafiach , czy posiadają  w ym agane 
indu lty  (jak iej da ty , przez kogo w ystaw ione i  na jak i okres czasu). 
U zyskane tą  drogą dane  dziekani pow inni, pod k a rą  suspensy, p rze­
dłożyć biskupow i, łącznie z w ykazem  odpraw iających  nielegalnie 
msze św. ce lebransów  40.

Kończąc d y rek ty w y  w  przedm iocie kaplic  dom ow ych s ta tu ty  
stw ierdzały , iż  o rd y n ariu sz  zastrzegł sobie osobiście udzielanie in- 
du ltów  na erygow anie tychże o b ie k tó w 41.

O drębny a rty k u ł — 17 De oneribus M issarum  reductioneque ea- 
rundem  —  został pośw ięcony dziedzinie ciężarów  m szalnych, choć, 
jak  to  już  om ówiono, tąkże w  a rty k u le  15 De Sacrificio Missae 
m aterię  tę  częściowo uw zględniono. W a r ty k u le  17 s ta tu ty  zazna­
czają zresztą  na  w stępie, iż  a r ty k u ł 15 do tkną ł już  w  pew nej m ie­
rze  te j p roblem atyki.

A rty k u ł 17 przestrzega na  'wstępie benefic jatów  przed  przyjm o­
w aniem  — pod jak im iko lw iek  pozoram i — now ych obciążeń 
m szalnych. N ie godzi się przecież kapłanom  poszukiw ać tą  drogą 
zysków. K ażde przy jęcie  now ej fundac ji m szalnej, np. am iwersarza, 
zostało u w arunkow ane  uzyskaniem  ap robaty  k u r ii  b iskupiej. Ż ad­
ną m iarą n ie  zostanie ona udzielona, zaznaczono w  a rtyku le , jeśli 
przew idziane dochody n ie  będą odpow iadać proponow anym  cięża­
rom  i zobow iązaniom  42.

Z uw agi n a  to, że w sku tek  zaistn ia łych  trudności, dew aluacji 
pieniądza itp. w iele daw nych  fundac ji m szalnych przynosi zaled­
w ie n ieznaczny dochód, ustaw odaw ca synodalny  zapow iada p rze­
prow adzenie redukc ji tychże fundacji. Z am ierza to  uczynić — jak  
zaznacza —  n a  mocy specjalnego ind u ltu  uzyskanego od K ongre­
gacji Soboru  29 X I 1728 r. W spraw ie  te j p rzed k ład a  następujące 
zasady. P o  u sta len iu  s tan u  faktycznego w  przedm iocie p rzyw ile­
jów, erekcji i  fundac ji beneficjów , b iskup  w ystaw i zain teresow a­
nym  odnośne d ek re ty , o parte  n a  ustalonych  przezeń k ry te riach . 
Tak więc z dochodów  o wysokości jednego flo rena  obow iązującego 
w  Polsce należy odpraw iać jedną mszę św. czytaną, z dochodów  o 
wysokości 3 flo renów  — jedną mszę św. śpiew aną, z uw agi na 
w ynagrodzenie k ap łan a  i w ykonujących  śpiew . We w spólnotach 
zakonnych jedną m szę św. należy  odpraw ić z funduszu  5 flo re­
nów, ta k  jednak , aby  zawsze w ym ieniać zm arłych  fundato rów  zgo­
dnie z ich in tencją . W arunkiem  korzystan ia  z tego rodzaju  re ­
dukcji zobow iązań fundacy jnych  — dodano — jest rew indykacja  
przez kapłanów  dochodów  z posiadanego b e n e fic ju m 43.
— i— >—  -------------------

40 C on stitu tion es e t decreta..., k. 63.
41 Tamże.
42 Tamże, k. 67.
43 Tamże, k. 68.
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Celem  dokonania  rew izji fundac ji m szalnych w  diecezji synod 
pow ołał specja lną  kom isję złożoną z następu jących  osób: a rch id ia ­
kon  płocki, a rch id iakon  dobrzyński, a rch id iakon  pu łtusk i, K azi­
m ierz Łem picki, kanon ik  płocki w  W iźnie, Bogusław  B rom ierski, 
kanonik  płocki, K azim ierz R okitnicki, k an o n irk  p łocki w P rzasny - 
rzu, Paw eł D om inik D rom ler, d o k to r obojga p raw , kanonik  płocki, 
audy to r k u r ii  b iskupiej, u rzędu jący  w  B rańszczyku, J a n  B agiński, 
kanon ik  p u łtu sk i w  Gzach, K aro l K reni, dok to r obojga praw , k a ­
nonik  p u łtu sk i w  Skaryszew ie, M arcin Serachocki, kanon ik  kolegia­
ty  płockiej w  G ralew ie, A ugustyn  Fam pre , proboszcz w  S tan is ła ­
wowie 44.

W reszcie ustaw odaw ca synodalny  surow o zakazyw ał kapłanom , 
tak  św ieckim , jak  i zakonnym  przy jm ow ania now ych fundac ji 
m szalnych lub  innych  now ych zobow iązań m szalnych połączonych 
z w ieczystym  obow iązkiem  odpraw ian ia  m szy św., bez w y ra ź n e j 
zgody b iskupa ii zgody przełożonych zakonnych  (dla zakonników ). 
Zakazem  ob ję to  jednocześnie przenoszenie sum  fundacy jnych  z jed ­
nego m iejsca na  inne 45.

2. Komunia św.

Dużo m iejsca pośw ięciły s ta tu ty  sp raw ie  przyjm ow ania przez 
w iernych kom unii św. W a rty k u le  14 De Eucharistia  ustaw odaw ca 
zw raca na  w stęp ie  uw agę na w ielkość i wzniosłość sak ram en tu  
E ucharystii. O dw ołuje się do n au k i P ism a św. oraz ojców i dok to ­
rów  Kościoła 46 w skazuje  na po trzebę głębokiego przejęcia się p ra ­
w dą o obecności C hrystusa  pod postaciam i chleba i w ina oraz na 
konieczność godnego' p rzy jm ow ania E ucharystii.

D uszpasterze zostali zobow iązani do pouczania w iernych, szcze­
gólnie w  kazaniach , o niezbędnym  przygotow aniu  duszy i ciała do 
przy jm ow ania  kom unii św. W inni także  baczyć na to, by  do tego 
sak ram en tu  n ie  przystępow ały  osoby n ie g o d n e 47. Za tak ie  zaś — 
w yjaśniono — należy uważać: żyjących w  publicznym  konkub ina­
cie, obciążonych nałogiem  p ijaństw a, u p raw ia jących  lichw ę, eksko- 
m unikow anych, obłożonych in te rd y k tem  oraz innych  publicznych 
grzeszników , k tó rzy  m im o przyrzeczonej popraw y popadają  w  te 
sam e w ykroczenia. G dy chodzi o tych  ostatn ich , dopiero fak t 
stw ierdzonej przez proboszcza popraw y upow ażnia duszpasterza 
do dopuszczenia ich do przyjęcia kom unii św. 48

44 Tamże, k . 68—69.
45 Tamże, k. 69.
46 W alegacjach  znajdujem y następujące cytaty: św . B e r n a r d ,  

Serm ones de excellen tia  SS. Sacram enti, c. 10; ś w .  T o m a s z  z A k ­
w i n u ,  E pisto ła  57, I P  1, 12; F il. 2, 7; P s 110, 4; I Kor 11, 28—29, 
Mt 7, 6; I P  2, 22. Tamże, k. 48^19.

47 Constitutiomes e t décréta..., k. 49.
48 Tamże.
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Przypom niano  następn ie , iż do kom unii św. n ie  należy dopusz­
czać dzieci, k tó re  n ie  osiągnęły  jeszcze używ ania rozum u. W k w a­
lifikow aniu izaś tych , k tó rzy  po ra z  pierw szy m ają  p rzy jąć ten  
sakram ent proboszczow ie w in n i posłużyć się przeprow adzeniem  
odpowiedniego egzam inu o raz  pouczeniem  kandy d ató w  o godności 
i znaczeniu N ajśw . S ak ram en tu  49.

C horym  um ysłow o należy  odm aw iać udzielenia kom unii św., ch y ­
ba że proszą o to w  s tan ach  odzyskanej św iadom ości,• lub  zn a jd u ją  
się in  articula m ortis. W jednym  w szakże i d rug im  przypadku  
udzielenie E ucharystii uw arunkow ane jest w yrażeniem  odpow ied­
niej in tencji p rzez  zain teresow anych, zanim  popadli w obłęd 50.

Do duszpasterzy  synod skierow ał apel, b y  zachęcali sw oich 
w iernych do częstego przy jm ow ania  kom unii św. stanow iącej po­
karm  duchow y. Niie w ystarczy  w ięc przystępow ać do S tołu  P ań ­
skiego raz w  roku, w  okresie  w ielkanocnym , zgodnie iz poleceniem  
Kościoła, lecz przynajm nie j w  w iększe św ięta 51.

O dw ołując się do postanow ień soboru trydenckiego  32 w  p rzed ­
miocie kom unii św. w ielkanocnej, s ta tu ty  synodalne zdecydow anie 
przypom niały  w agę tego obow iązku. O dłożenie kom un ii św . mogło 
być uspraw iedliw ione jedyn ie  poleceniem  lub rad ą  spow iednika. 
Czas kom unii św. w ielkanocnej okireślono n a  okres od niedzieli 
Męki P ańsk iej do d ru g ie j n iedzieli po W ielkanocy włącznie. Obo­
w iązek p rzystąp ien ia  w  tym  okresie  do kom unii św. należało w y ­
pełnić we w łasnej p a ra fii p rzy jm ując  N ajśw . S ak ram en t z rą k  p ro ­
boszcza lub w ikariusza.

Po w ygaśnięciu  te rm in u  przyjęcia kom unii św. w ielkanocnej 
proboszcz obow iązany by ł złożyć n a  ręce  b iskupa lub  w  k u rii 
w ykaz p a rafian , k tó rzy  nie spełn ili tego obow iązku. Jeśli po upom ­
n ien iu  przez proboszcza dana osoba n ad a l n ie zdecydow ała się na 
przyjęcie kom unii św., w ów czas n arażała  się na  k a rę  pozbaw ienia 
w stępu do kościoła, a po śm ierci — pogrzebania poza m iejscem  
poświęconym  53.

W naw iązaniu  do L is tu  Pasterskiego  B ern ard a  M aciejowskiego 54 
ustaw odaw ca synodalny  zaznaczył, iż od obow iązku p rzystąp ien ia  
do kom unii św. w ielkanocnej n ie  może w ym aw iać żyw iona wobec 
kogoś nieprizyjażń lub  prow adzenie  z k im ś procesu sądowego, is tn ie ­

49 Tamże.
50 Tamże, k. 49— 50.
51 Tamże, k. 50.
52 Ccmc. Trid., sess. 13, can. 9.
53 C onstitu tion es e t décréta..., k. 50.
54 E pistoła pastora lis ad parochos provin ciae G nesnensis B ernardi 

M aciejow ski, S.R.E. P re sb y te r i C ardinalis , A rch iep iscopi G nesnensis, 
P rim atis R egni [...] W: C onstitutiones synodorum  m etropolitanae eccle- 
siae G nesnensis provincialium  authoritate synodi provincialis G em bi- 
cianae per deputatos recognitae, iussu varo e t opera [...] Joa-nis W ężyk  
[•■•] editae, C racoviae 17612, k. E4.
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je  bow iem  zaw sze możliwość -napraw ienia krzyw d i podjęcia w ła ­
ściwej dyspozycji sak ram en ta lnej ®5.

Celem  um ożliw ienia proboszczom  skuteczniejszej kon tro li w  za­
k resie  obow iązku spow iedzi i kom unii św. w ielkanocnej s ta tu ty  
polecały stosow anie odpow iednich k a rtek , k tó re  należało rozda­
w ać parafianom  na tydzień przed te rm in em  rozpoczęcia okresu  
spow iedzi w ielkanocnej. W spom niane k a rtk i, uprzednio  ponum ero­
w ane w  uzgodnieniu  z n um eracją  fig u ru jącą  na  liście parafian , 
spow iadający  się m ieli zw racać proboszczow i lub w ikariuszow i. Nie 
p rzystąp ien ie  p rzez kogoś do spow iedzi i  n ie  oddanie k a r tk i u ła ­
tw iało  więc proboszczowi w  skonstatow aniu , jacy  p arafian ie  nie 
spełn ili obow iązku, o k tó ry m  m ow a 56.

Jeśli k toś by ł nieobecny w e w łasnej, p a ra fii w  okresie kom unii 
św. w ielkanocnej, obow iązany był do jej przy jęcia  w  term in ie  
d o  10 d n i po powrocie, chyba że zadośćuczynił obow iązkow i w 
innej p a ra fii okazując m iaro d a jn y  w  ty m  względzie dokum ent. 
W przeciw nym  p rzypadku  za in teresow anem u groziła k a ra  eksko­
m u n ik i 57.

W sto su n k u  do  tych  w iernych , k tó rzy  zm ieniali często p a ra fia l­
ne m iejsce zam ieszkania postanow iono, aby  zain teresow ani p ro ­
boszczowie w zajem nie in form ow ali się, gdy d an a  osoba spełniła 
obow iązek przyjęcia kom unii św. w ielkanocnej. W p rzypadku  
stw ierdzonego zaniedbania  te j pow inności, w innego należało  upo ­
mnieć, a potem  stosow ać sankcje, o  k tó rych  by ła  mowa w yżej 58.

P rzejaw em  tro sk i duszpastersk iej ustaw odaw cy synodalnego o 
chorych i w ięźniów  było polecenie sk ierow ane do  proboszczów, aby 
osobom  ty m  zanosili kom unię św. -wielkanocną do dom u lub  do 
w ięzienia 59.

W trosce o  dobro  duchow e w iernych  synod zakazał probosz­
czom  — pod surow ym i karam i, bliżej nieokreślonym i — w yzna­
czania p rac  p rzy  kościołach lub  dom ach p lebańsk ich  z okazji spo­
w iedzi w ielkanocnej. N ie godzi się bow iem , zaznaczono, ro zp ra ­
szać tych , k tó rzy  p rzybyw ają  do spow iedzi ®°.

C elem  zachow ania porządku  w  odbyw aniu  spow iedzi w ielkanoc­
nej polecono proboszczom, b y  w cześniej u sta la li dn i spow iedzi i k o ­
m un ii św. d la  poszczególnych wsi, in fo rm ując  o ty m  p a ra fian  
z am bony 61.

Dużą w agę przyw iązyw ały  s ta tu ty  synodalne do sp raw y  kom unii 
św. ciężko chorych, inaczej -wiatyku. Zobow iązyw ały więc probosz­

55 Constitutvcm.es e t décréta..., k. 50— 51.
56 Tam że, k. 51.
57 Tamże.
58 Tamżę.
59 Tamże, k. 51—52.
10 Tamże,- k. 52.
61 Tam że.
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czów oraz kaznodziejów  do częstego przypom inania  w iernym , aby 
troszczyli się w  swoich rodzinach  o to, by n ik t z um iera jących  
nie zszedł z tego św iata bez sakram entów  św. Członkow ie rodziny 
chorego pow inn i więc, w  m yśl d e k re tu  trydenck iego  62, w  pocę po­
w iadam iać proboszcza prosząc go o przybycie do dom u z w ia ty ­
kiem.

W iatyk należy  zanosić proces ./analnie, ta k  w  m iastach, jak  i na  
wsiach. K ap łan  u b ra n y  w  komżę i  stułę, poprzedzony m in is tran ­
tam i niosącym i św iece i dzw onek, w in ien  nieść N ajśw . S ak ram en t 
w  odpow iednim  naczyniu. Jeśli to  możliwe, w ypada używ ać przy 
tym  baldachim u. P ostępujący  prccesjonaln ie  za kap łanem  w iern i 
m ają  śpiew ać podczas pochodu hym ny lub aintyfony o N ajśw . S a­
kram encie, w  m yśl sta tu tów  synodu  płockiego z 1643 r. 63 P rzy ­
pom niany tu  sposób zanoszenia w ia ty k u  s ta tu ty  Załuskiego pole­
cały dokładnie  zachow yw ać grożąc proboszczom nie  stosującym  
się doń k a rą  g rzyw ny 5 m arek  64.

W p rzypadku  zanoszenia w ia ty k u  do m iejscow ości odległych sta ­
tu ty  synodalne upow ażniały  duszpasterza do posłużenia się zw y­
kłym  naczyniem  m ieszczącym  N ajśw . Sakram ent, um ieszczonym  
w bursie  zaw ieszonej na szyi kap łana. I w  tak ie j jednak  sy tu ac ji 
należało posługiw ać się d zw o n k iem 65.

Dom ownikom  chorego należało  dokładnie  przypom nieć o od­
pow iednim  przygo tow aniu  pokoju, w  k tó ry m  m iał być spraw ow a­
ny  w iatyk. Pokój pow inien  więc być s ta ran n ie  posprzątany , a 
wszelkie p rzedm io ty  św ieckie usunięte . N a czysto n ak ry ty m  stole 
m iał być u staw iony  krucyfiks, obraiz św ięty o raz  p rzy n a jm n ie j dw ie 
świece um ieszczone n a  lich tarzach  66.

Tym  chorym , k tó rzy  n ie  by li w  stan ie  p rzy jąć  kom un ii św. nie
należało je j zanosić. Gdy jed n ak  s tan  chorego pogorszył się pod­
czas n iesienia w ia ty k u  uniem ożliw iając przy jęcie  go, kap łan  obo­
w iązany by ł adorow ać w raz  z w iernym i um ieszczony na  stole 
Najśw . S ak ram en t, m in . poprzez odm aw ianie ak tó w  m iłości, żalu, 
nadziei i w ia ry  67. p 0 ado rac ji należało udzielić  pociechy duchow ej 
chorem u okazując m u  N ajśw . S ak ram en t do adoracji, po czym 
m iało nastąp ić  schow anie Sanctissim i do naczynka i odniesienie 
przez k ap łana  do św ią tyn i 88.

62 Zob. Conc. Trid., sess. XIII, can. 7.
63 Zob. C onstitu tion e s e t décré ta  in  dioecesana synodo P locensi quam

pro  [...] Dom ino Carolo F erdinando  [...] D. S im on K o lu d zk i [...] habuit 
A nno Dni MDCX.L1II, d ie  v igesim a  secunda m ensis S ep tem b ris  e t duabus  
seąuen tibus  [b.m. i  r.w], art. 210-, k. K 2V.

64 C onstitu tiones e t décréta..., k. 53.
65 Tamże.
M Tamże, k. 50—54.
67 Akty te zostały podane w dodatkach do statutów synodalnych. Zob. 

tamże, k. 224^226.
68 Tamże, k. 54.
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W trosce o  um iera jących  p raw odaw ca k ład ł do sum ienia d u sz ­
pasterzy  obow iązek rychłego niesienia w ia tyku , naw et nocą, czy 
po spożyciu posiłku  69.

W ybitn ie duszpastersk i w ydźw ięk posiada dyspozycja sta tu tów , 
w  m yśl k tó re j w ładze m iejsk ie  pow inny udostępnić skazanym  
n a śm ierć m ożliwość przyjęcia kom unii św. N ależało w  tak im  
p rzy p ad k u  w ezw ać kap łana, a  na czas spow iedzi i kom unii św. 
sk ierow ać skazanego do odpow iedniego pom ieszczen ia70.

W reszcie synod polecał proboszczom  i  w ikariuszom , aby  ta k  
przed  udzielen iem  kom unii św. w iernym , jak  i  po je j udzieleniu, 
odm aw iali w raz  z niimi załączone do dodatków  synodu ak ty : w iary , 
nadziei i m iłości 71. M iało to, zdan iem  (prawodawcy, lepiej usposo­
bić kom uniku jących  do przeżyw ania ta jem nicy  E ucharystii. Nie 
stosującym  się do  tego polecenia zagrożono surow ym i karam i, b li­
żej niie określonym i 72.

3. Przechowywanie i kult Najśw. Sakramentu

Na w stępie a rty k u łu  16 D e c o n se r v a tio n e  S a n c tis s im i S a c ra m e n ti ,  
p ro c e s s io n ib u s  c u m  e o d e m  a tq u e  e iu s  e x p o s i tio n iu b s  zw raca się 
uw agę na po trzebę przechow yw ania N ajśw . S ak ram en tu  w  odpo­
w iednim  i  godnym  te j T ajem nicy  m ie js c u 73.

S ta tu ty  polecają następnie  proboszczom  i w szystk im  innym  
rządcom  kościołów, aby N ajśw . S ak ram en t był przechow yw any w  
tab e rn ak u lu m  um ieszczonym  n a  sta łe  w  w ielk im  ołtarzu, w yko­
nanym  z trw ałego  m ateria łu , dobrze przym ocow anym  do ołtarza, 
odpow iednio ozdobionym  ta k  w ew nątrz , ja k  i na zew nątrz, osło­
n iętym  konopeum , dobrze zam ykanym . Poza N ajśw . S akram entem  
nie w olno przechow yw ać w  ty m  św iętym  m iejscu  niczego in n e ­
go 74.

W trosce o bezpieczeństw o w  przechow yw aniu  Sainctissimd u s ta ­
w odaw ca polecił — grożąc surow ym i karam i, bliżej jednak  nie 
określonym i —  przechow yw anie k lucza do tab e rn ak u lu m  w yłącz­
nie przez proboszczów  lub ich w ikariuszy . M iejscem  stałego  p rze ­
chow yw ania tego ważnego' rekw izy tu  m a być szafa w  zakrystii. 
Osobom św ieckim  n ie  godzi się pod żadnym  pozorem  udostępniać 
ta k  k luczyka do tab ern ak u lu m , jak  i do szafki z o lejam i św. 75.

W obec stw ierdzonego — zapew ne podczas w izy tac ji — zjaw iska 
przechow yw ania w  tab e rn ak u lu m  nieśw ieżych postaci eu ch ary sty ­

69 Tamże.
70 Tamże.
71 Zob. tamże, k. 224—226.
72 Tamże, k. 54—&5.
73 Tamże, k. 63—64.
74 Tamże, k. 64.
75 Tamże. k. 64—65.
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cznych b iskup  zdecydow anie poleca częste dokonyw anie ich re ­
now acji: zim ą —  co 15 dni, la tem  —  co 8 dni. W zw iązku  z tym  
w  zak ry stii pow inna być um ieszczona odpow iednia tablica, na  k tó ­
re j należy odnotow yw ać każdą renow ację  76.

Gdy chodzi o k u lt  N ajśw . S ak ram en tu , to  n a  (pierwszym m iejscu 
s ta tu ty  m ów ią o w ystaw ien iu  Sanctissim i i procesjach. O bow iązują 
w  tym  względzie —  przypom niano  — norm y zaw arte  w  breve 
Innocentego X, w yd an y m  d la  Polski 20 IV  1645 r . N ie wolno za­
tem  bez izgody b iskupa lu b  innego o ficjała generalnego  urządzać 
procesji z N ajśw . S ak ram en tem  lub w ystaw ien ia , poza św iętem  
Bożego C iała w raz  z ok taw ą, św iętem  p a tro n a  i jego w ezw ania. 
W św iątyn iach  natom iast zakonnych wolno odbyw ać procesję i 
w ystaw ienie tak że  w  św ięta  Założycieli, ja k  rów nież  w  św ięta ku 
czci innych  Św iętych danego zakonu, przez Kościół kanonizow a­
nych. W tych  kościołach, w  k tó ry ch  istn ie ją  stow arzyszenia pod 
w ezw aniem  N ajśw iętszej M aryi Panny, m ożna urządzać proce­
sję — jeśli is tn ie je  ta k i zw yczaj — w  uroczystości M aryjne, o raz 
w ystaw iać N ajśw . S akram ent. W ystaw ienie Sanctissim i jest poza 
tym  dopuszczalne podczas -nabożeństw pasy jnych  w  W ielkim  Po­
ście. Ponadto procesja  eucharystyczna m oże m ieć m iejsce w  koś­
ciołach — w  -czasie od p ierw szych  do d rug ich  n ieszporów  — przy  
k tó rych  zostały erygow ane stow arzyszenia pod w ezw aniem  Św ię­
tych, lecz ty lk o  w  d n iu  głów nego ich P a tro n a . We w szystkich  in ­
nych św iątyn iach  dozw olona jest w ym ieniona procesja podczas 
czterech w ażniejszych  uroczystości, zw yczajowo obchodzonych, lecz 
ty lko  w  godzinach po rannych  77

Podczas w ystaw ien ia  N ajśw . S ak ram en tu  s ta tu ty  polecały u m ie­
szczać na  ołtairzu p rzynajm nie j sześć świec. Z apalający  je i  oczy­
szczający zak ry s tian i obow iązani by li używ ać zawsze k o m ż y 78.

Zakończenie

W dziedzinie szafow ania i  p rzyjm ow ania sak ram en tó w  św. s ta ­
tu ty  płockie z 1733 r. najw ięcej m iejsca pośw ięciły E ucharystii. 
Zamieszczony aż  w  czterech  arty k u łach  m a te ria ł ustaw odaw czy 
regulow ał ca łokształt sp ra w  zw iązanych z w ielom a aspek tam i te ­
go sak ram en tu . Szeroko po trak tow ał p raw odaw ca spraw ę odpra­
w iania m szy św. zw raca jąc  uw agę na  w łaściw e usposobienie w e­
w nętrzne celebransów , jak  rów nież na przestrzegan ie  przez n ich  
przepisów  ru b ry  cysty cznych. Dużo m iejsca poświęcono fundacjom  
m szalnym , a  to  z uw agi n a  zaistn iałe w  ty m  w zględzie now e oko­
liczności. Podkreślono obow iązek tro sk i duszpastersk iej probosz­

76 Tamże, k. 65.
77 Tamże, k. 65—66.
78 Tamże, k. 66.
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czów o dogodne uczestniczenie w e m szy św. n iedzielnej i św iątecz­
nej p rzez p a ra fian . O strą w alkę w ypow iedziano zjaw isku n ie lega l­
nego zak ładan ia  kaplic dom ow ych. W ielką tro skę  u jaw n ił ustaw o­
daw ca synodalny, gdy chodzi o  korzystan ie  p rzez w iernych  z czę­
stej kom unii św. S pecjalnym i rygoram i obw arow ał obow iązek p rzy ­
stępow ania do  kom unii św. w ielkanocnej, akcen tu jąc  tu  tizw. ius 
paroeciale. W spom nianą tro sk ą  b iskup ią  zostali objęci m. in. cho­
rzy , w ięźniow ie i  skazani na śm ierć. Szczególnie dużo m iejsca 
poświęcono sp raw ow aniu  i  p rzy jm ow aniu  w ia tyku . Zwrócono w re ­
szcie uw agę n a  w łaściw y sposób przechow yw ania E ucharystii oraz 
n a  zw yczajne fo rm y jej k u ltu  rw postaci ekspozycji i procesji.

C ałokształt m ate ria łu  został dość dobrze usystem atyzow any. Na 
uw agę zasługuje szerokie oparcie się s ta tu tó w  na  d ek re tach  sobo­
ru  trydenckiego, Pastoralnej M aciejowskiego, s ta tu tach  p row incjo­
nalnych. W w ielu  m iejscach naw iązano  do  rodzim ych sta tu tów  pło­
ckich, m .in. z 1643 r.

W ydaje się, że duchow ieństw o o trzym ało  w  ty m  fragm encie 
s ta tu tó w  synodalnych  dobrą  pom oc p rak tyczną  w  realizacji ciągle 
jeszcze w ów czas trw a jące j re fo rm y  trydenck ie j.

Eucarestia negli statuti del sinodo di Płock del 1733

II sinodo d iocesano di Andréa S tamis lao Załuski, velscovo di P łock, ce- 
lebrato n ei g io m i 4—5 agosto 1733 a P ułtusk  ,fu convocato per trattare  
le  cose che s i  riferivaino aile neoessità particolani del d e r o  e  del popolo 
délia diocesi di P łock. La redazione degli sta tu ti siinodali oontiene 47 ar- 
ticu li riguardanti tra l’altro la d isciplina dei sacram enti. In  questa  
sfera  dom ina la  problem atioa d élia  Eucarestia contenuta n e i quattro  
articoli: De Echaristia (14), De Sacrificio Missae (15), De conservatione 
Sanctissimi Sacramenti, processionibus cum eodum atque eius exposi- 
tionibus (16), De onerïbus Missarum reductioneque eorum  (17).

L’autore présenta le  rdspettive dispos-izioni di suddetti articoli r igu­
ardanti la s. m essa, la s. com unione, la  custodia  e  il culito délia sis. 
Eucarestia.

Il com plesso d i quel fram m ento degli sta tu ti sinodali dim ostra che  
il  clero délia  diocesi di Płock ha ricevuto un  aiuto m olto im oprtante 
n ella  strada sem pre aperta verso la  realizzazione d élia  riform a tri- 
dentina.


